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WYCHODZI CO PIĄTEK. 

C E N A P R E N U M E R AT Y: C E N A o G Ł o S Z E Ń: 

W Suwałkach . . . . Roc zni e 5 rbl. Kwartalnie J rb. 25 kop . Za całą st ron ę 12 rbl. ; za wiersz na l -szej stronicy 15 kop. 
Z przesyłką pocztową 6 l rb. 50 kop, za wiersz petitowy 10 kop . 

Cena numeru po j edyńczego kop. 15 . Przy kilkakrotne m ogłoszeniu 10% ustępstwa. 

Redakcja i Administracja otwarta od [onz. 4 do 6 popołudniu. 

<ł Otwart9 t91l{o do l maja. ł) 

SPECJALNY MAGAZYN 

SARPINEK SARATOWSKIGH 
F. WORONKOW A, 

przy ul. Głównej N!! 54~ naprzeciw magistra tu . 

Zawiad amia m Szanowną Publiczność miasta Suwałk I 

jego okolic, że sprowad z iłem wielki wybór SARPINEK 
SARATOWSKICH jedwabnych, p ółj edwabnych i zwy­
czajnych, cze-sun-czy damskiej i męskiej, oraz tkani n 
sarpinkowych naj świeższj ch wzorów sezonu 1908 roku 
na ubrania damskie , koszu le męskie i garnitury 
dzieci nne, l)ie u s tęp uj ących w z upełności dobrocią 

drogim tkaninom zagranicznym. 

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 
Mam nadziej ę, że' S zanowna Publ iczność zechce po­

przeć mój magazyn . 

Z szacunkiem F. lN)oronKOIV. 

~~~~~~~~~~~ 

i HANDEL WIN, i i TOWARÓW K~LO~~~LN!C~ ~ jOELlKATESÓW I 
I G. M· TYSZKIEWICZA I 
~, w Suwałkach , przy ulicy Głównej Ng 88 ~ 

M zaopatrzony został na nadchodzące święta w świeże i lt 

I 
wyborowe towary kolopjalne, ' mąk. ę, wina, ' 'W'Ódk.i'l 

likiery, koniaki krajowe i zagraniczne 

Ceny bardzo umiark~wane. 
Względom Szanownej Publicznoś ci 

Adres Redakcji: Suwałki, ulica Główna }f Q 106, 

Czas odnowić prenumeratę na 
kwartał 2-g i oraz uregulo­
wać zaległości za poprzed ­
nie kwartały. 

fI~~~~,~--;:,~~c....--;:'O~~~c::....~!ll 

g Właściciel majątku Pomiany, augustowskiego po- ~ 
~ wiatu, poszukUje wspólnika z kapitałem do eks- 8 
6 ploatacji 'lorfu, któl'egc - zbył zapewniony. Bliższe ~ 
6 informacje na miejscu. Adres pocztowy: Rajgl'ód, X 
9.': łomżyńskiej gubernji, Wiktorja Bońkowska. >-" ~ 
II lO I !::ll~~-::::>C'I>...--;>c:x:::;,c~~c::::x::;:Clo.?~~~O 

ZAKŁAD KRAWIECKI - 2 

BALINSKIEGO 
I robi eleganckie garnitury od rubli 18-tu, 
I palta od 24-ech, letnie taniej. 

Główna N!! 41, front (stara łaźnia ). 

Otrzymał gustowne i niedrogie materjały . 

~ÓŁKA :AWIEC~ 
WYKONYWA ROBOTY 

z własnych i powierzonych materj~łów . 
D A M S K I E: futra, okrycia i kostjumy angielskie. 
M Ę S K I E: cywilne, dla duchowieństwa, wojenne 
i wszelkie uniformy po cenach możliwie najniższych . 

Dla Szkoły Handlowej 5% ustępstwa na wpisy dla 
niezamożnych uczniów. 

Obstalunki wykonywują się na ż ąd~nie w pr zeciągu doby . 

Na sezon bieżący otrzymaliśmy gustowne ma­
'" terjały krajowe. i zagra~iczne w wielki~ ~YbOrze. 
~\ ADRES: Suwałki, obok Koscloła. ł poleca się nowonabywca J. StrDułkowskl. ~ 

~ ł' l M~~~~Qt-;;~~~~~ 
~ . ~~~~ 9- ~-= 
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N~ da~szą metę. 
Niema u nas chyba człowieka, umiejącego myśleć, 

któryby nie powtarzał kilka razy na dzień zdania, że 

jest źle, że giniemy, że położenie nasze jest prawie bez 
wyjścia. Jednocześnie spotykamy coraz mniej ludzi , któ­
rzyby w obecnych ciężkich warunkach mieli ochotę za ­
stanawiać się nad tem , w jaki sposób szukać wyjścia z 
tego położenia, które do pewnego stopnia zawdzięczamy 
własnej bezradności. Nie pierwszy to już raz przeżywa­
my podobną chwilę, a jednak dotychczasowe doświad­
czenie nauczyło nas bardzo mało . 

P o chwilach ognistego zapału, opartego często na 
bujnej imaginacji, nas tępuj e zniechęcenie i apatja , okryte 
szalem rozpaczy i żalu po nieziszczonych pragn ieniach. 

Upajając się dymem własnego nieszczęścia , ton iemy 
w morzu bezczynności i zdajem y się czekać cudu, za 
pomocą którego jakaś niewidzialna ręka powoła nas do 
czynu- tym razem już owocnego. 

A tymczasem stoimy bezradni wobec gromów , któ­
re w nas walą, podrywając podstawy naszego przyszłe­

go bytu. 
Prawo o wywłaszczen iu , ograniczenia j ęzykowe i 

wiele innych wywołują z jednej strony ogromne artyku-
ły w gazetach, z drugiej-napotykają bierną apatję 

ogółu, który ze łzą w oku sprzedaje majątki obcople­
mieńcom, jedynie w celu lepszego ulokowania kapitĘiłu, 

I już blizko sto lat temu, tworząc instytucję Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego i Banku Polskiego. Pojmujemy 
to i dzisiaj, zakładając TO,warzystwo Wzajemnego Kre­
dytu . dla większej własności ziemskiej, kupców i prze­
mysłowców; Towarzystwo pożyczkowo-oszczędnościowe 
dla mieszczan. Nie przychodzi jednak prawie nikomu do 
głowy stworzyć coś podobnego dla ' klasy drobnych 
właścicieli rolnych. 

A jednak kasy pożyczkowo-oszczędnościowe mogą 

być zakładane wszędzie, w najdrobniejszych nawet osa­
dach. Statuty ich mają na selu głównie ułatwianie ope­
racji finansowych w drobnem gospodarstwie rolnem. 
Rząd zakładania takich kas nie broni. Czyżby więc nie 
było na czasie zapoczątkowanie tego rodzaju zrzeszeń 
finansowych, któreby ułatwiły walkę z trudnymi warun­
kami ekonomicznymi naszemu włościaństwu, tworząc 

jednocześnie szkołę na drodze rozwoju życia koopera-
tywnego w naszym kraju?.. N 

~--;J 

DO WYCHODŹCÓW. 

W naszem polu sroga zima, 
Luty wicher dmie, 
Dobrej wieści znikąd niema, 
Mróz w swej władzy ziemię trzyma ­

W ierzchy lasów gnie . 

lub zaopatruje się w pasporty, z przyk rą myślą o wy­

jeździe do niemieckich badów podczas letnich ferji, aby 11' 
oderwać się od przykrej rzeczywistośc i i wypo cząć po I 
trudach. I 

Le borami hen w oddali 
Prze bi ja się świ t.. ... 
T am sie niebo ogniem pal i, 
Coś się" two rzy , coś s ię wali, 
Słychać walki zgrzyt! 

Tam sie dusze rwą do sło ńca·­
Tetn i ~ żyłach krew! Giniemy- rozumiemy to, a jednak stoimy bezradnie I 

wobec całej grozy dzisiejszego położenia. I 
Rozumiejąc dobrze i powtarzając aż do znudzeni a I 

tę najjaśniejszą ze wszystkich prawd, że przyszłość na­
rodu zależy od mas ludowych, nie robimy nic , aby tYfQ 
masom ułatwić przystosowanie się do obecnych i' 
umożliwić zdobycie w przyszłości lepszych warunków I 

życia. ,I 

Każde utrudnienie w zbl i żeniu się do ludu przyj-
mujemy załamywaniem rąk, a nie wyzyskujemy tego po-
la , które stoi otworem dla pracy. l 

Narzekamy na ,brak r.ą~ roboczych , na emigracj5' a I 
nie chcemy wnikac w Jej przyczyny, które tkwIą w 

upadku ekonomicznym naszeg~ , ,włośc.ia~~tw.a. Chłop I 
ucieka z kraju, bo nie ma co Jesc; a Jesc me ma , bo 
nie umie wytworzyć warunków, potrzebnych do zdoby­
cia chleba. Gospodarstwa chłopskie upadają , własność 

chłopska zadłuża się coraz bardziej, kredytu łatwego i I 

taniego niema, a c-o za tem iGzie--brak sposobów do 
podniesienia gospodarki rolnej. Lud tonie w nędzy, 

ucieka na zarobki·--kraj traci naj zdrowsze ręce , najener­

giczniejsze jednostki. 
A teraz zapytam , cośmy zrobi li , żeby to położenie 

zmienić? Dotychczas roniliśmy łzy jedynie. Czy dlatego, 
że nie możemy podołać zadaniu? Nie!-bośmy jeszcze 
tego zadania nie podjęli, bośmy sil swoich na tem polu 
prawie nie spróbowali. 

W trudnych warunkach ekonomicznych zamożniej­
szej klasy zrozumieliśmy , że ratunek dla nas możemy 
znaleźć w tanim i łatwym · kredycie, pojmowaliśmy to 

--.-: Tu noc czarna ... noc bez końca, 
Dobrych Nieśc i niernasz goń ca , 
Gin ie w polu siew! 

Tutaj dusze w bólach toną , 
Lub majaczą w snach! .. . 
Zapatrzone w dal czerwoną , 

Marza dumy nieprześnione, 
Tona ' w smutku, łz ach! ... 

Niewesołe "piosnki nasze 
Jakim ś ż alem tchną ... 
Jasna przeszłość ... białe ptaszę ... 
Złota wo lno ść .. . dumki lasze­
Pośród mogił schną! 

Smutno patrz eć na te pola, 
Przesiąknięte krwią ... 
Rece skuwa nam niedola, 
Ni'e orana nasza rola-
Bo oracze śpią! 

Więc za rzeki, więc za morza 
Uciekają stą d, 
Gdzie jaśniejsza świeci zorza, 
Gdzie na niebie łuna gorze, 
Gdzie jest twardy ląd! ... 

Tu giniemy, traci m siły, 

Tu się serca rwą, 
Tu się przykre mary śniły ... 
Otaczają nas mogiły, 
Ubroczone krwią!. .. 

Puste, zimne nasze st rzechy ... 
Zewsząd wieje chłód ... 
Za praojców stare grzechy 
Niema dla nas już pociechy, 
Bo już w sercach lód!. .. 

Ulatuje w obce kraje 
Wolnych ptasząt rój, 
Coraz mniej nas pozostaje ... 
Serce z iębnie .. . bić przestaje ... 
A przed nami bój!. .. St. 

.' 
-' .. ' 
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Nasze Towarzystwo Rolnicze. I tem, by, licząc się członkiem To~ .,. można było kor~y-
stać z usług Biurakomisowego tegoz, nIe ponosząc kosztow. 

Geneza powstania Towarzystw Rolniczych jest ogÓl-I Aby wykonać budżet wydatków w roku bieżącym, 
nie znaną, a utworzenie się w dalszym ciągu Towarzy- bardzo zmodyfikowany przez zmniejszenie udziału Tow. 
stwa Centralnego w Warsz., gdzie koncentrują i wyra- w opłacie lokalu, woźnego , opału i światła, które posta­
biają się interesy Towarzystw okręgowych i skąd czer- nowiono pokryć w przeważnej części z dochodów B iura 
piemy dyrektywę w ogólnie przyjętych zasadach oraz komisowego, mimo nadzwyczajnych oszczędności w 
w poszczególnych wypadkach ndszego bytu --· jest tylko sil- wydatkach na druki, sprawozdania, a głównie przez do­
niejszym wyrazem tych naturalnych społeczno-rolnych po- I browolne zmniejszenie sobi::: pensji z 600 r. do 360 r. przez 

trzeb naszych, tej powszechnej już wszędzie samopomocy 11 S~kret~rza Tow. pana S". jeżeli zaległe ~kł.adki cz~onkow­
i kooperatywy, u nas tylko do niedawna-może nie zu- skle nie będą w porę UIszczone , a blezące nIe będą 

pełnie z naszej winy - prawie ignorowanej. wo-l wpływały regularnie--Towarzystwu będzie bardzo trudno 
bec nawoływań całej prasy naszej: "powinniśmy w koń-o I wybrnąć z nagromadzających się rozmaitych należności, 

cu zrozumieć , że każdy atom naszego szczęścia i każde jak zaległa i bieżąca składka do Centralnego Tow . oko ł o 

drgnienie naszej siły musimy wytworzyć sami, że nikt 300 r., pokrycie należności, wynikłej z powodu udziału 

nam nie pomoże, nikt nie wyręczy, nikt nie obdarzy, a Tow . w wystawie Wileńskiej , za druki statystyczne i t. p. 
bardzo często przeciwnie, że tylko wytężonym życiem oraz wydatków stałych, bez których żadna instytucja 
zdobędziemy do niego prawo, że żadna inna racja bytu l egzystować nie może , jako to:lokal , światło, opał, materja­
nie odeprze zwróconych ku nam zamachów, że winniśmy ły piśmienne, prenumerata pism i pensje pracownikom , 
dopędzić ludy , które nas wyprzedziły i na wymarci e ska- nie mówiąc już o jakimkolwiek kulturalnym postępie. 
zały i t. d. " --zdawałoby się, iż rzecz w zasadzie zgod- 2500 rubli przepadło , a 1690 może przepaść! Ile 
nie już załatwiona oraz samopomoc zorgani zowana, pozo- to za taką sumę możnaby zrobić dobrego! I nie komu , 
staje tylko pośpieszyć z aktualnym przystąpieniem do tylko nam samym! W żadnem innem społeczeństwie tak ie 
zrzeszenia się: a w danym razie do Tow. Roln., przyjmu- publiczne wylamywanie się z przyjętego raz obowiązku i 
jąc na siebie choćby tylko minimalny trud-oplatę drob- spolecznego pOdporządk.owania się byłoby niemożebnem , 

nej stosunkowo, dziesięciorublowej skladki rocznej i czte-\ chyba z malymi wyjątkami, u nas-·kompletny brak op i­
ry razy w roku przyjęcie udzialu w dyskusjach zebrań nji publicznej zezwala na to i tylko wyjątki do­
Towarzystwa. - I trzymuj ą placu. jeżeli wypadnie li kwidować z pre-

O ile wiem, wszędzie przystąpiono do wspólnej pra- I tensji do wyższej kultury społecznej, jaką chyba 
cy nad podniesieniem własnego bytu ze zdwojoną ener-l bezsprzecznie powinno przedstawiać Tow. R oln. , je­
gją; liczba Tow . okr. zwiększyła się, potworzyły się kółka że li wskutek naszej grzesznej martwoty zastanie zmuszone 
rolnicze, syndykaty , instytucje współdzielcze , zorganizo- rozwiązać się-będzie to abdykacją narodową ziemi 
wano prelekcje i czasowe kursy rolnicze dla włościan, a suwalskiej wobec Litwinów, Żydów i Niemców, którzy dążą 
prace rozmaitych sekcji rolnych są na porządku dZjen- do oderwania jej od macierzy. Przecież łącząc się z 
nym. U nas tylko inaczej--od kilku lat przestano bywać I Centr. Tow . Roln ., utrzymujemy stały kontakt z krajem 
i płacić , prawie ogólna a1;)negacja społeczna , a punkt wi- i tym samym nietylko zespalamy się, lecz i przeciw­
dzenia obywateli ziemi suwalskiej jest chyba nadto sub- dzialamy wszelkim wrogim i niewczesnym zakusom. A wło­
jektywnym i może dlatego wszędzie lepiej, gdzie nas nie- ścianie nasi? Co za ogromna odpowiedzialność! Ci malucz­
ma.!. .. Kilka danych statystycznych niech slużą dowodem cy mogliby mieć kiedyś nawiększą pretensję do nas 
naszego uspołecznienia. jako naturalnych opiekunów swoich. Otóż musimy koniecz-

Od założenia Suw. · Tow. Roln. w dniu 21 listopada nie sami uczyć się, by umieć ich uspołeczniać. 

1900 r. do 1906 r. było członków rzeczywistych 209, a jeżeli w całym kraju uznano potrzebę Tow. R olni­
z końcem roku 1907 ~ow. Roln. liczyło już tylko 169 czych, to my tembardziei, będąc w warunkach daleko 
członków. W ciągu istnienia Tow. wykreśliło się na włas- gorszych pod względem etnograficznym , topograficznym, 
ne' żądanie 12+-16 +4 = 32; wykreślono za zalegle skladki I geograficznym i klimatycznym, przy miernym stanie za­
członkowskie 12+44=56, razem ubyło 88 czlonków, na możności oraz mało intensywnych gospodarstw naszych­
na których Suw. Tow. Roln. straciło zaległych składek I powinniśmy w T ow. Roln. silniej i lepiej zorganizować 
około 2500 rubli! Stan czynny kasy Tow. Roln. : przed się, oraz gremjalnie przystąpić , bez żadnych zastrzeżeń, 

1 stycznia 1908 roku z liczby 169 członków, jacy pozo- do wspólnej pracy nad różnorodnemi zagadnieniami na­
stali w składzie Tow. , składkę za rok 1907 opłaciło członków szego bytu. Ożywi-łoby to odrazu instytucję naszą i na-
49- 433 r. 50 k.; na rzecz dawnych zaległości z tejże łicz- dało -cechę praw.dziwie społeczną. Tymczasem .zbieramy 
by członków wpłynęło-513- L, składkę na rok '~'1908 się 4 razy do roku w liczbie ograniczonej 20- 30 czlon­
do 1 stycz. r. b. opłaciło 4 członków--- 40 r., zatem w ków, a utVvorzone przy Tow. delegacj e, jako ' to : 1) orga-
1907 roku razem wpłynęlo składek--986 r. 50 k. nizacyjna, 2) robotnicza , 3) hodowlana , 4) statystyczna, 

Pomimo musowego wykreślenia 44 członków za nie- 5) gospodarstwa domowego, 6) hodowli koni , 7) gorzel­
opłacenie składek za wszystkie lata do 1 st. r. b., zale- nicza, 8) droonego przemysłu-śpią prawie wszystkie z 
głości rzeczywistych członków Tow. , jacy do czas'U po- braku poparcia członków; jedne próbowały działać i utkne~ 
zostali w jego składzie, wynoszą jeszcze kwotę 1690 r. ły, drugie rozbiły się o ogólną apatję i-'cicho. • 

za rok przeszły i poprzedające. jeżeli te ' pieniądze Ten smutny i apatyczny stan znużenia i rozczaro­
przepadną, będzie to delikatna eksproprjacja własnej instytu- wania, który jest napewno złym doradcą, gdyż czesto 
cji społecznej, gdyż wyrafinowana pomysłowość polega na j prowadzi z Jednej ostateczności w drugą jeszcze gro~zą. 
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przy współud z i a le ludzi dobrej woli , indywidualnych , któ-I rowaniu audytorjum przez panów z prezydjum, co zło~ 
rych, chwała Bogu , u nas nie brak, musi si ę koniecznie I ś liwi nazywają " wzaj emną adoracją", jakby u nas byli 
zm ienić , choćby w imię lepszej przyszł o ś c i , do które j prze- tylko demokraci słowa , nie czy nu i życi a . Kardynalne wa~ 
cież ciągle wzdychamy , a nic nie czynimy . A przec ież runki bytu spo ł ecznego wym agają od jednostki ofiary ze 
dowiedziono, że od zbrojnej walki wewnę trznej swego "ja" na rzecz ogół u. Następn i e chcę zwroclc 
nie równie gorszą jest apatja ducha spo łeczneg o, uwagę, czyj ą n ależy , na jeszcze jeden szczegół , mojem 
która toczy powoli, ale te rn pewniej, która nie zdani em, dość ważny. Czy kto próbował poza muram i 
rozbij a , lecz rozkład a jed ność narodową, odbie raj ąc Jej I urzędowego i ja k do tąd dość sztywnego ogó lnego zebra­
wszelką treść żywą, która jest znamieniem zgrzy bi a ł ości nia połączy ć nasze to warzys two na wspó lny koszt dl a 

niemocy. Co może zmienlc obecne sennE; uSPo- , wspólnej swo bodne j i poufnej pogawędki , gdzie nie jedn a 
sobienie naszego ogółu-to rzecz kierowników instytucji, myś l zna l azłaby swój wy raz i ujści e? N a b liższem po­
którzy są również nie bez winy w zoboj ętnieniu znajomieniu się wszyscy zyska l ibyśmy ty lko, gdyż jed ni 
społeczeństwa. Nie umiano na razie zainteresować spędz i li by czas mniej kosztownie, a korzystniej i z zado­
i zachęcić do wspólnej pracy szerszego ogółu, który woleniem miłości własnej, drudzy _.- zyska liby na po pu l ar~ 

w pierwszych latach chętnie garnął się do Tow. ności i w iększym posłuchu , przy tern znikłaby owa lin ja 
Roln., czego dowodem jest wzrastająca c·iągle lista no- demarkacyjn a, dz i ś nadto wyraźnie--- może mimowoli--prze­
wych członków. Je.szcze wtedy nie umie li śmy so bie kon- prowadzona . Cztery dn i do roku powi nny być wyłącznie 

kretnie przedstawić, co nam dać może ta ins tytucja, je- I dla nas , stowarzyszonych , poświęcone--c hy ba n ie duże 
dnak czuliśmy gwałtowną potrzebę zrzeszenia się, które I wymaganie , a sukces by ł by niemały. Wsze lka do broczy n­
wobec ogólnej stagnacji musiało znaleźć jakieś wyj ście z ność, jak rauty i koncer ty , u rządzane na cześć przyj ezd­
ciężkiego położenia, czy receptę na przesilenie oraz dal- nych gośc i-obywate li powinny być do n as tę pnego 

sze istnienie, choćby w pos taci rad i wskazówek tej dnia odłożone, bez obawy, że ci, co maj ą i mogą , 

wspólnej samopomocy. Zresztą samo zetknięc i e się z lud ź.- umkną . Nigdy nie jest zapóźno tam, gdzie idzie o 
mi wiedzy, serca i rozumu miało przyprowadzić nas naprawienie s tosunków m i ędzy lud źmi, tern bardziej, że 

do pewnej przynajm niej umysłowej równowagi; samo po- I przy takiem obcowaniu z sobą dotąd nie ukształ to waliśmy 
znajomienie się ze wszystkie mi ziemi naszej kolegami po I się i nie wyksztłci l iśmy się,nie jesteśmy w i ęc przygoto­
pługu warte było chyba najwięcej, bo ni e j edną biedą I wani przez nasze T ow. do życia publicznego o sze rszyc h 
wspólnemi silami łatwiej zepchnąć , a uspołecz niając się , ramach narodowych i sp oł ecznych . Chyba czas wie lki 
wyjdziemy z ciasnego koła sobkostwa i sąsiedzkich nie-' zrzeszyć się naprawdę, bez uprzedzeń i zacząć żyć w 
porozumień . Słowem, dalej tak żyć w pojedynkę już większym i lepszym stylu . Spieszmy , by nasza przy-­
było niemożebnem. słowi owa mądrość wśród obcych nie zdobyła sobie pra-

Może trochę za idealne były poglądy nasze, należało I wa obywa tels twa u nas! Mam wrażeni e, że do-

~amiętać, że świat rzeczy~isty, ~yle lat d~prawowany , jest I ~ąd załatwiamy j ~ szcze przedwstępne czynności , a sprawa 
mnym od malowanego pięknem I farbami nawet niewy- Jak stała , t ak stolo 
bujałej wyobraźni, a ludzie--nie anioły; to też skwi.towa- I Nasze Biuro Komisowe załatwia swe czynności han­
liśmy z tęczowych kolorów horoskopu naszego, tern bar- dlowe z pewne m powodzeniem i zadowoleniem swych 
dziej, że przynajmniej materjalna d robniejsza część na- czł onków . Cała manipulacja: polega na wyrobionym kre­
dziei naszych względnie spełniła się w postaci Biura dycie u firm fabrycznych i co za tern idzie - na regular-­
Komisowego. nem zrealizowaniu przez członków w oznaczonych ter-

Stawiam kwestję jasno. W t rudnych warun kach i I minach należności za wzięte przez nich towary. Ta ostat­
okolicznościach, w jakich znaj dowaliśmy się, ins tytucja nia czynność pozostawia w)ele do życzenia , gdyż-jak 

nasza nie mogła dużo więcej zro bić w zakresie poprawy zwykle i wszędzie-poważn ie zaleg(tmy , co wywołuje cza­
naszego bytu; za to kierunku w koleżeńskiego zrzeszenia się sową stagnację w handlu, polegającym na ścisle termi­
i wspólnej pracy społecznej, w ~i erunku uspołecznienia nas- nowem załatwianiu sprawy. Jednak obracając zręcznie 

nic absolutnie nie zrobiono. P ano wie z prezydjum zostali swym dro.bnym stosunkowo kapitalikiem i kredytem, Biu­
z sobą, audytorjum zaś osobno i to w rozsypce , jak da- ro nasze , poza zwykłem członkowskiem komisowem, roz­
wniej, gdyż nawet między sobą nie nauczono ich łą- winęło swą dziaŁalność wśród włościan, sprowa"", 
czyć się. Tymczasem Tow. Roln. jako takie powinno dzając na skład w większej ilości sezonowe narzędzia 

być przynajmniej szkołą życia społecznego 'dla wszystkich rolnicze ora·z nawozy sztuczne, co daje w stosunku do 
rolników, bez względu na pozycję społeczną . Do ra- komisowego o wiele większy zysk, jak oto niżej: obrót 

dy i wyższego typu delegacji stawiano zawsze kandy- wynosił Rb. 104658 kop. 76. 
datów z pośród "Towarzystwa "- -- to przecież wyraźne. Skład dał zysku brutto 128"8 r. 62 k. 
Jeżeli są am bicje muszą być am bicyjki- to trudno, komisowego od członków wpłynęło 527 r. 52 k. 

z tern trzeba się liczyć: niechby po kolei wchodzili razem zysku 1816 r. 14 k. 
wszyscy, toby zrównoważyło i wyszkoli.lo autydorjum, koszty handlowe wyniosły 1634 r. 58 k. 
z początku powolne , później bierne , w końcu zniechę- , 
cone. Rozumi.e~ przeCież .. że tacy inicjatorzy i k,ierow-! czysty zysk 161 r. 56 k. 

nicy społeczOJ Jak panowi e G., P. , S. , S . muszą byc zaw- Chcąc przyjść z pomocą handlowi naszemu oraz 
sze na czele Zarządu instytucji naszej i właśnie dlate- zachęcić włościan do kupowania lepszych -narzędzi 

go wpuściłbym śm iało i słabszy kontyngens członków dla roI. i nawozów szt. , a tern samem obronić ich od wy­
wprawy i uspołecznienia. Wtedy nie mówionoby o igno- zysku rozmaitych składów, na ostatniem ogólne m ze-
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braniu rolniczem p. Górski postawił wniosek przekształ- I ności, poza swymi najbliższymi celami , nakreślonymi przez. 
cenia Biura Kom. na dział handlowy, oparty na sturublo- statut, [ma jeszcze i inne , wynikające z natury wszyst­
wych udziałach, na podobieństwo syndykatów , co stworzy- kich wogóle zrzesze ń , a miano wi cie : wyrabianie w so­
łoby kapitał obrotowy. bie idei solid arności , szeroko poj mo wanej samopom ocy , 

Na razie myś l bardzo szczęśliwa , id zie tylko o licz- niszczeni e egois tycznych zarodków, a prze to uoby wate l­
bę wz i ętych ud z i ałów . Zapewne kilkun astu za możn iej - ni enie, uspo łeczn i enie i usz lachetnienie jaknajszerszych 
szych c z ł on ków zasili swym funduszem Biuro, które mas spoleczeństwa . Wystarczy stanąć na tym punkcie, 
otworzy dawno potrze bny nam s taly sk ład narzędz i ro l- aby zrozum i eć, że ofiarowanie jakiejś drobnej sumki 
niczych. Chociaż większość i sam wn ioskodawca jest I ze swych dochodów na rzecz najbiedniejszych współ­
przeciwny wsze lkim syndyk atom, jako przyw ilejom kaPi- 1 braci nietylko n ie uchybia celom Towarzystwa, ale 

t~l istycz~ym, dającym swym akcjonarju szom świetne zys- \ przeciwnie udawadnia żywym przykładem o należy·· 
ki , chocby ze wzg l ęd ną krzywdą biedniejszych- jednak I tem spełnianiu przezeń bliższych, jak i dalszych 
"nec Herkules con tra pI ures"! Z drobniejszych udziałów l swych zadań . Wszak ci nieszczęśliwi, zmuszeni ko­
dz i ś nie zbierze my i lO-tej części pot:-zebnego funduszu-- i rzystać z usług dobroczynności, są jeszcze sto­
zaczekajmy lepszych czasów! I kroć biedniejszymi od jęczących w szponach lichwia-

Jako stały świadek spraw naszego T owarzystwa, po- rzy, bo od nich i lichwa ze wstydem się odwraca. Sza­

d a łe~ :e .k il ka luźnyc~ u~ag, W.Ziętych z. włas.nych spo.- I nowny pan Rep~~zen.tant nie radzi cz~~nkom naszego 
strzeze n I zapatrywan, ni e mając. bynajmniej pretensji T owarzystwa bawlc SIę w dobroczynnosc, bo na to są 

do kompe tencj i w tym wzg l ędzie. Jedynie szczere in- I zbyt biedni · uważa zatem, że dobroczynnymi ma.ją prawo 
teresowa ni e s i ę i nsty tucj ą naszą. bez jakiejkolwiek . nie-

l 
być tylko zamożni. Wprawdzie, dobrzeby to było, gdyby 

chęci , podyk tował o te słowa w celu wy wo ł ania szerszej ci zamożn i mogli i chcieli utrzymać wszystkie instytucje 
i rzeczowej dy skusji , mogącej ożywić martwotę rolnego I dobroczynne wyłącznie sami i wspierać wszystkich po­
spo łeczeńswa naszego. trzebuj ących. Niestety, takich zamożnych zamało ma-

Na zakoń czenie kil ka ,pro publico bono" zdań naszego l my i dobrze wiem y, że dobroczynność nie zawsze idzie 
myślici e la o życ i u zbiorowem .. , S kupiać można dokoła cze- w parze z bogactwem, a przytem siła może być tylko 
goś- łączy ć można ty lko za pomocą idei j ednoczącej . Idea ta w gromadzie . Uważam zatem , że każda jednost­
unosi się ponad całością i ponad jednostkami, two rzą- I ka, tembardziej zaś grupa społeczna, ma nietylko prawo , 
cemi skupi eni e , lecz jednocześn i e prze mawia do każdej z lecz obowiązek w miarę swych sił i zasobów niesienia po­
nich zrozumiałym j ęzyki em . Jest ona wspólne m dobrem: mocy, choćby wyrażone j w najd robniejszych datkach, tym, 
ludzie ł ączą się dla wspólnej obrony i wspólnego' kul tu i którzy jej najbardzie j potrzebuj ą; tego wymaga od nas 
tego dobra . W różnych okresach dziejów różne idee sta- I ni ety lko idea mi łości bliźniego, ale nawet dobrze zro­
nowiły zasadę jednOŚCi narodowej. II zu miany interes osobisty . Nie można jednak zagalopo-

Łączność powstaje dzięki czynowi zbiorowemu, d z i ę - wać s ię-·tembardziej nie wolno nam, jako Reprezentan­
ki wspólnemu dążeniu : bez tego samo hasło solidarnośc i l tom , rozpo rząd zać zyskami z ope racji T -wa w sposób 
jest puste i jałowe, wisi w próżni bez żadnej siły " ... i nieoględny , a tern po dkopy wać podstawy egzys tencji jego 

Można apelować do znanego przysłowia : "dla towa- l i dobra stowarzyszonych , bo wszak wy brali nas po to, 
rzystwa dał się cygan powiesić ", atoli wątpić należy, aby śmy pilnowali ich interesów. Zupe łn a racja, a le żeby 

czy taka "idea· wystarczy do jakiegokolwiek czynu wyświetli ć ten czyn R epreze ntantów i zdecydować, czy 
zbiorowego. M. Da.browski. rzeczywiście nadużyli oni zaufania swych wyborcó w i 

W sprawie Towarzystwa 
Pożyczkowo-Oszczędnościowego. 

postąpili nierozważnie, udzielając T -wu Dobroczynnośc i 

II' 200-rublowego wsparcia, przejdźmy do cyfr , które w da­
nym razie mogą by ć jedynym sprawdzianem. T owa­

I rzystwo liczy 900 członków, czyli z funduszów k ażdego 
W zeszłym numerze naszego pisma jeden z panów (i poświęcono przeciętnie na rzecz dobroczynności około 

Reprezent:antów Towarzystwa, zastanawiając się nad roz- 50 groszy za rok cały . Pożyczek wydano w roku 

dysponowaniem przez ogólne zebranie czystych . zysków [ sprawozdawczym na sumę 140 tysięcy rubli , czyli , obracając 
z .operacji . za rok ubiegły, krytykuje w sposób bardzo te pieniądze, stosownie do wskazówek szanownego 
stanowczy udzielone przez Reprezentantów wsparcia, w -Reprezentanta, na zmmejszenie % od pobieranych 
ilości rubli 200, dwóm Towarzystwom Dobroczynności. pożyczek, możnaby go zmniejszyć o 1/7 0)/ 0 i zamias t 
I':1aturalnie wS,zelka krytyka jest ; bardzo pożądaną, zwła- pobieranych 60/0-pobierać 5 6/7%. Jeżeli zaś powięk­
szcza gdy zabiera się głos w sprawach ogólnych-tą szyć dywidendę od udziałów, to zamiast przeznaczonej 
bowiem tylko drogą można usuwać różne nieprawidło- 4 % --oznaczyć 4 1/2%, t. j. posiadającemu największy 
wości i sprzyjać należytemu rozw0jowi instytucji spo- udział, jaki być może-lOO rubli dać zamiast 4 rubli­

łecznych. I 4 rb. 50 k. Cyfry te są dosyć wymowne dla każdego. 
Nie mogę jednak pozostawić bez odpowiedzi tych :1 nawet nie finansisty . 

kilku uwag i zarzutów p. Reprezentanta. ponieważ, zda- Poza cyfrowym materjałem dowodowym , mogę przy­

niem mojem , poglądy jego są niesłuszne w samej zasa- toczyć jeszcze inny, świadczący. żeśmy nie p o stą pili 
dzie, a przytem rozumowanie oparte na zupełnie błęd- wbrew woli naszych wyborców. Otóż przed paru dniami 
nem zapatrywaniu się na charakter, cel i zadania Tow. jeden z członków T -wa ze sfery niezamożnej, odb ierając 
Pożyczkowo-Oszczędnościowego . Przedewszystkiem To- w kasie swą dywidendę, zapytał , dlaczego w tym roku 

warzystwo nasze, jako kooperatywa, oparta na wzajem- otrzymuje tylko 4%. gdy w zeszłym było 50/ 0. Objaśn io-
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KORESPONDEN OJE. no go , że w tym roku zyski mnIejsze nie były , ale 
przeznaczono z nich pewne sumy na cele użyteczności 

publicznej, jako to: Towarzystwa dobroczynności, specjal- - ---
ny fundusz zapomogowy dla członków i ich rodzin w ra- Sejny, d. 27 marca 1908 r. 
zie nieszczęść życiowych i t. d. "A, jeżeli na taki cel"' , W Sejnach od roku istnieje sk lep udziałowy pod 
odrzekł--" t? nie miałbym nic przeciwko tem u, abyśmy I naz~ą "Gospodarz :', posi.adają~y na składzie artykuły 
wcale dYWidendy nie pobierali". Nie mogę naturalnie l spozywcze, narzędzia rolnIc ze, zelazo, nawozy sztuczne, 
faktu tego w całości uogólnić , jednak przypuszczam , że samowary, trunki; od 1 listopada roku ubiegłego została 
nie jest on unikatem i że tak dalece nie odbieg li śmy od II połączona z n.im. wcz~.ś n~ej już istniejąca księgarnia ze 
woli naszych mocodawców. składem materJałow pismlennych, galanterji i kościel-

Na tern zakończyłbym swą odpowiedź p. Repre- I nych figur gipsowych z firmy W-go S zpetkowskiego w 

zentantowi co do strony zasadniczej poruszonego przezeń j Warsz~wi~. Sklep ro.zwija się coraz pomyślniej i zyskuje 
faktu- w interesach jednak naszego T -wa musze I zaufanie sród szerokich mas ludowych , o czem świadczy 
stanowczo zaoponować i sprostować jego błędne zapa~ ! poniek~d s?rawozdanie do 1 stycznia 1908 r. , z które­
trywanie się na charakter instytucji. Zgadzam sie, że go wyjmuj ę niektóre dane. Operacje zaczęto przy 133 
wyświadcza ona dużo dobrego, gdyż wydobywa ze szp'onów członkach i kapitale zakładowym 3593 rb.; ku końcowi 
lic~wiarz.y, po~wa~a .lokować swe drobne oszczędności, I rok~ człO~kÓ.W było ?10, a ich udziały wynosiły 9845 
pozyczac na nIeWielki 0/ O za wygodną spłatą należności, rublI. T o", arow zakupIOno za 34821 rb ., w komis otrzy­
ratami i t d.-·to wszystko jednak nie czyni z niej in- mano za 1148 rb ., sprzedano zaś za 24945 rubli. Zysk 
stytucji ..,dobroczynnej" we właściwem tego słowa zna- brutto wynosił 3004 rb., wszelkie wydatki 2408 rubli; 
czeniu. Pod mianem bowiem instytucji dobroczynnej czysty zysk 596 rb., które postanowiono na ogólne m 
rozumiemy taką, która egzystuje i byt swój zawdzięcza zebraniU. obrócić na opłacenie 6% od udziałów (248 r.), 

jedynie .ofi arności członków i która swe fundusze obraca II :a . dywld~ndę po 2% od z~kupionych towarów przez 
wyłąCZnIe na bezzwrotne wsparcia. Nasze zaś Towarzy- dZlał~wcow (174 r.), na kapitał zapasowy według wy­
two obraca kapitałami, lokowanymi na 0/O i pożycza I ma~an ~stawy 34 rb. 80 k. , a 139 rb. obrócić na na­
tym tylko, któ rzy zagwarantują w zupełności zwrot byCie nIeruchomości , w której się sklep znaj duj e. 
długu. Towarzystwo nie ma na celu dawać tym , . Dnia 22 marca w kancelarji rejenta Kałwajcia w 
którzy podług szanownego Reprezentanta "chwytają się SeJnac~ został kupiony od innej spółki na rzecz sklepu 
pożyczki, jako jedynego wyjścia z krytycznego położenia", II dom piętrowy wraz z oficyną i przy l egłym do domu 
(takich ona nie wyciągnie), lecz tym , którzy nie mając pustym placem za 11300 rb. Z tego wszystkiego moż­
własnych kapitałów na założenie jakiegoś warsztatu na chyba wnioskować, że podobne stowarzyszenia,' 
pracy, sprowadzenie narzędzi, materjałów i t. p., korzy- ?par~e n~ zasadach współdzielczych, są bardzo na czas ie 
stają z usług Towarzystwa we własnym dobrze zrozu- I mają Wie l ką przyszłość przed sobą· Dają one bowiem 
mianym interesie i, biorąc pożyczkę, stwarzają dla l możność uniezależnienia się od spekulantów-pośredników, 
siebie korzystniejsze warunki pracy . I są szkołą samopomocy i racjonalnej oszczędności. 

Towarzystwo więc Pożyc~kowo-Oszczędnościowe jest 
instytucją finansową, a przy te rn i społeczną, stanowi bo­
wiem własność nie jednego przedsię biorcy , a całego ogółu, 

stowarzyszonych, w żadnym jednak razie "dobroczynną" w ! 

ścisłem tego słowa znaczeniu. Charakteru T -wa nie zmie­
nia fakt, że udzielane są drobne kredyty (największa nor­
ma 500 rub.), działa ono bowiem w sferach drobnego I 

handlu, przemysłu i rzemiosła. Całe szczęście Towarzy- I 
stwa, że nie jest ono • instytucją dobroczynności", bo w 
tym razie robiłoby bokami , jak to robią wszystkie 
tego rodzajU instytucje, zwłaszcza gdybyśmy poszli za 
wskazaniami Szanownego Reprezentanta i pozwolili być 
dobroczynnymi tylko ludziom bogatym. 

Członek Zarządu Wctlm'y Roman, 

P rezes Zarządu Towarz. St, Urban. 

fulSTY DO ĘED1\I{CJI. 

W ostatnich numerach "T ygodnika Suwalskiego" niby Nie­

zależny zwraca uwagę publiczności, że lód na ulIcy Głównej był 

wyrąbany tylko po jednej stronie i przy tern nie po właściwej , 

Dziw i mię to bardzo, że Niezależny, który w swych artykułach 
podn osi kwestję wprowadzenia samorządu, nie wie o tern, że nad­
zór nad oczyszczaniem ulic na zasad'zie przepisów należy do 
władzy policyjnej. a nie do magistratu. 

Władza po licyjna, o· ile się dowiedziałem, wyd ała rozporzą­

dz.enie wyrąbania lodu po tej stronie ulicy, gdzie były doły, 

trudne do przebycia, z drugiej zaś strony nie kazała go wyrąby­
wać, aby włościanie, dostarczający produkty, mog li przyj eżdżać do 

miasta saniami, Zależny. 

SZCb1tOZOny Redcddo9'ze! 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie w "Ty godniku Suwalskim " 

poniższych słów kilku: 
Czy może być coś bardziej żywotnego dla nas , mieszkańców 

miast, jak hygiena? W N! 8 II T yg. Suw." podniósł tę kwestję 
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jeden z właścicieli pose.sji z całą majomoscJą rzeczy, gdy doma­

gał s i ę zaprowadzenia w naszem mieście kanalizacji i wodociągów . 

Zdawałoby si ę , ż e cementowe re zerwuary w ustępach i 

zlewach przyczynią się do c zy sto ś ci powietrza w podwórzach. ! 

stało się jednak przeciwnie -swąd s i ę zwiększył. Gru nt przepu­
szczalny, jaki mamy w Suwałkach, przy starym sys temie kopanych 

dołów do zl ewów był le pszy. 

Dzi ś w szczelnej cem entowej wannie , ws pólnej dl a u s tę p u i 

zle wu, z awarto ść paruje przez p a rę mies i ęc y w zwiększonej i l ośc i. 

Nawe t najstaranniejszy gos poda rz nie jest w stanie ut rzymać d ołu 

tego ch oć by we wzg l ędnej czystości. 

Gdyby mi·as to p osiad ało odpowiednie pom py, to rezerwuary 

ce mentowe b yły b y możliwe; ale wówczas ci , co budzą się t r ochę 

wcześn iej, ni e mie li by tak mifego wi doku, jaki przedstawił mi 

się d ziś rano (d. 22 z. m.). Godzina b yła kwadrans na siódmą­

czte ry beczki jechały u li cą Ogrodową, t rzy z nich m i ały otwory 

zak ryte , do jednej zabrakło garśc i słomy, to też za każdym kro·· 

kiem konia spo re hausty zawartego płynu v:ylewały się na ulicę· 

Nal eży pomyś l eć i o bohaterach, którzy jechali na owych średnio­

wiecznych przyrz ądach. 

W zeszłym roku p~zy czyszczeniu ustępów w koszarach 

dwóch robotników śmierć poniosło-to już chyba nie potrzebuje 

komentarzy. 

J eżeli kanalizacja, o której wspomniar korespondent w N~ 8, 

wych przepisów weterynaryjnych . Na widok przybyłych 
40 włościan tej wsi stawiło się gromadnie do domu soł­
tysa, u którego stanął wójt. i oznajmiło, iż nie dopusf:czą 
przeprowadzenia spisu bydła. Gdy wójt z sołtysem i straż­
nikiem przystąpił jednakże do spisywania bydła, włoś­
cianie sprzeciwili s i ę temu , oś wi adczając , że j eżeli wójt 
ośmie li się s pi sy w ać bydło, to i on i jego t owarzysze 

" stracą głowy " . 
Napad. Dnia 21 marca w lasach zy plowskich , pow. 

włady sławowski, czterech nieznany ch bandytów na­
p adł o na podl eśnego p. Ptaszyńsk i ego i strzelca R adu­
szajtisa ; dali kilkanaście strzałów z brauni ng ów, raniąc 

poważnie R aduszajtisa w rękę. Napadn iętym udało się 

uciec. Napad przypuszczalnie był w ce lu rabunku, . gdyż 
p. Ptaszyńsk i miał pieniąd ze dla wypłaty robotnikom. 

Ujęcie bandyty. Dnia 23 z. m . naczelnik ziemskiej 
straży ze strażnikami ujęli głównego w okolicach Szak 
złoczyńcę Użupisa, który po zabiciu włościanina Lutwi­
nasa przez kilka miesięcy ukrywał się we wsi Usach 
i szczęśliwie kilka razy wymykał się tutejszym strażnikom. 

jest kosztowna i niemożliwa , to choć na pompy powinno się 

miasto z d obyć . Kto doczeka samorządu , może doczeka i czystego 

powietrza, a tymczasem oddychajmy trucizną. E m. I 

Ś . p. Paweł Korewa , znany i ogólnym otoczony 
szacunkiem, wybitny przemysłowiec polski na Uralu, ro­
dem z Li twy, zmarł pod koniec lutego ' r. b. Ś. 
p. P. Korewa był właścicielem bogatych i będących 

w kwitnącym stanie kopalni azbestu pod Ekaterynbur­
giem, w gub . permskiej; tamże i umarł na tyfus, prze­

żywszy 72 lata . 
K R o N K A. 

, 
I 

I 
I 
I 

Czytanie stud jum Feld mana "O twórczości Wyspiań- l 
skiego i Żeromski ego" (d okończeni e), wyznaczone na 
ubieg ły piątek, odbęd zie s i ę d z i ś w lokalu Czytelni 

Naukowej. 

Wielką, blizko półmiljonową fortunę zawdzięczał 

Ś . p. Korewa własnej energji, pracy i szczęśl iwemu prowa­
dzeniu przedsiębiorstwa, które obecnie przeszł c. w spadku 
na rodzonego brata . Pieniądze Ś. p. P . Korewa umiał 
sz.anować, znany był z oszczędności, ale był człowiekiem 

uspołecznionym, żywo odczuwającym potrzeby własnego 

kra ju nie raz chętnie składał na ołtarzu ofiarnym 
swoją pomoc. Był typem rzadkim śród przemysłowców 

polskich na obczyźnie. "Kur. Lit." N~ 61. 

Wyspiański na scenie suwalskiej! P rzypominamy o 
mającem s i ę odbyć jutro przedstawieniu am atorskiem 
na wpisy dl a niezamożnych uczniów Szkoły naszej . Nie 
mówimy tutaj o celu, bo ogół nasz, sądzimy , pośpieszy jak 
zwykle tam , gd zie cel dobry i piękny. Zwracamy jednak 
uwagę na wystawiane utwory. Już n azwiska autorów 
mówią dostatecznie. Grono miłośników sceny z całym 
pietyzmem dla imienia Wyspiańskiego podj ęło s i ę trud­
nego, a tak wdzięcznego zadania i pracuj e usilnie , aby 
oddać jak najlepiej na scenie ducha genjalnego, przed­

wcześnie zgasłego poety. 
Z sądu. Dowiadujemy się , że na skutek apelacji 

obrońców . skazanych przez sąd okręgowy za usiłowanie 
rozboju b. uczniów gimnazjum suwalskiego--Wilczyńskie­
go, Leonowicza, Karalusa Nowickiego- adwokatów 
przysięgłych Staniszewskiego i Romana , Izba Sądowa 
warszawska na posiedzeniu ekonomiczne m zdecydowała: 
1) żądanie obrońców co do ~ezwania lekarzy-psychiatrów 
odrzucić, ponieważ w sprawie niema iadnych wskazań 
co do rozstroju umysłowego podsądnych: 2) śledztwo 

zaś sądowe wznowić i wezwać na sprawę wszystkich 
zbadanych już przez sąd okręgowy świadków, oraz no­
wego świadka -'-klasowego .gospodarza miejscowego gim­
nazjum Izwiekowa; 3) sprawę sądzić na kadencji w 

Suwałkach. 

Gromadny opór. Wójt gminy lejpuńskiej, pow. sej­
neńskiego, wra~ z pisarzem urzędu gminnego i strażnikiem 
ziemskim udali się do ' wsi Hajłuny, w celu dokonania 
spisu bydła, polegającego opodatkowaniu na zasadzie no-

"Sprawy Szkolne " W z. m. wyszedł z druku 
pierwszy styczniowy numer ~Spraw, S zkolnych ", czasopis­
ma. poswięconego zagadn ienio m nauczania i wychowania. 
Zaw iera on następujące artykuły: Od R edakcji . K. App la 
- W sprawie nauczania j ęzyków obcych . W. Osterloffa 

I - Z me todyki. M. S adziewiczowej-Heurystyczny kurs 
: chemji el ementa rn ej, Erdmana-Zeszłoroczne kursa wa­

kacyjne w Marburgu. Recenzje dzie ł pedagogicznych i 
czasopism przez p. p. Ułaszyna , Szumo y,r ską . Stat kiewi­
cza , Osterloffa i Zawadzkiego . oraz kron ikę . nap isaną 

przez K. Króla . 
Treść drugiego numeru (za luty): Stan obecny hygje-

ny szkolnej w Król. Polskiem- d-r S . Kopczyńskiego; 

Ustrój semestralny w szkole p. L. Z; Z metodyki (prze­
pisywanie i dyktando p. W. Osterloffa; Z etyki wycho­
wawczej p. Konrada ChmielewskIego; Ostatnie prace kar­
tograficzne p. P. Sosnowskiego. Recenzje , oceny d zieł : 

Karpowicza, Biegańskiego . Krasnowolskiego. Przegiąd 

czasopism pedagogicznych. p. W. Żareckiego. Z to­
warzystw naukowo-pedagogicznych Tow. badań nad dzie­
ćmi p. E. Bogdanowicza. Kronika i bibljografja. 

Nowe pismo codzienne ukazało się w Warszawie 
p. t "Głos Warszawski LL

• Redakcja "Glosu" mieści się 

na placu Wareckim pod N~ 2. Jako redaktor i wydawca 
podpisuje p. Józef Karol Chmielewski. 



8 TYGODNIK SUWALSKI ~ 14. 

O F I A R Y: B' ILANS Stałe miesięczne składki na wpisy dla niezamożnych 
uczniów Szkoły Handlowej . Za marzec: pp. Brenejzenówna-
50 k., Bromirski- 1 r., Długopolski--40 k., Gąsiorowski-

Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego w Suwałkach. 
Za roI{ 190e;. 

Stan czynny. 

1 r. , Górnicka-50 k., Kunicki- ·60 k., Makarewiczówna-
50 k., Makowski- 1 r., Niemirowski- 50 k., Riess - l r. , 

Rutkowski- 50 k., Radomski- 50 k., Szarras- 25 k.,Szwar- ! 
cówna- 50 k., Weigelt-· 1 r; A. Z. z Sejn-- l r. (za 
marzec i kwiecień), Laszka z Sejn-1 rs . (za marzec i 
kwiecień.) 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów Szkoły Handlowej. 

W dniu 1 stycznia 1908 r. gotowizny w kasie 1893 r. 74 k. 
Pożyczek , zaciągniętych przez członków 127033 r. 96 k. 
Zaliczek do zwrotu 24 r. 96 k. 

Pp. Zalescy i p-i Wasilenko z Władywostoku--7 r., 

F. i H. Kalinowscy- 3 rs. 

I Inwentarz ruchomości 
Materjaly piśmienne i druki 

.')02 r. 82 k. 
387 r. 68 k. 

o g ł O S Z e n i a. 

Gotowizna w kasie oszczędności Banku 
Państwa, stanowiąca własność kapi­
tału zapasowego 

Ogółem 

Zarząd Szkoły Handlowej podaje do wiadomości Stan bierny. 
Rodziców i Opiekunów kształcącej się młodzieży, iż w I Udzi ały człorJków 
niedziele (5 kwietnia) o godz. 11 odbedzie sie konferen- K ·t ł 

< •• api a zapasowy 

429 r. 55 k. 

130272 r. 71 k. 

43848 r. 78 k. 
2717 r. 6 k. 

cja w Szkole w sprawie postepów uczn iów w kwartale I K 't ł ł ' 
. I api a y, z ozone na lokacj i 

trzecim. 
75947 r. 84 k. 

W im . Zarządu Z!J!JJ11unt (}ąsio·rowski. 
Kary 344 r. 75 k. 
Nieodebrane dywidendy za rok 1906 1 r. 70 k. 

3680 r. 78 k. 
Procenty od wkłc:dów do wypłaty za 

Pieniądze , zebrane 29 lutego na nędzę wyjątkową r. 1906- 7 
w Sejnach, złożyłam na ręce p-i Jerzykiewiczowej. l Sumy przechodnie 6 r. 15 k. 
_______________ J_Ct_cl_w...;ig;..c,_t_Pt_Ct_k_01_0_ct·1 Kapitał na wsparcie biednych członków 

\ 

Towarzystwa 111 r. 90 k. 
~ ""'-P~~~~~§~~~~~-...p~ K' t k ' . 'k' 
tf!:t~ \6~ aplta asy przezornoscl pracowni ow 724 r. 49 k. 

2889 r. 26 ·k. 

J30272 r. 71 k. 

~ ~ NO,VE MASZYNY ~ l Czysty zysk za rok 1907 

~ DO BIELENIA i DEZYNFEKCJI ~ . 
Ogół em 

~ ) 

; nadzwyczaj d~~~~~Lu~~'" nieodzowne w ~ I 
) każdem gospodarstwie. ~ 

~ 
~ 
i' 

~ 

PASY SKÓRZANE 

oryginalne angielskie w najlepszych gatunkach 

POLECA 

~ ALFRED GRODZKI C 
, Warszawa, 33, Senatorska. ~ 
~.P'<it.~~~~ff'-~~~d'io..~d"<Io..9% 

B" d d ' k obarczona czwor-le na w owa pracz a, giem dzieci , pro-

si o zajęcie (pranie). Najstarsza córka poszukuje miejsca I 
pokojowej. Wiadomość w Redakcji. I 

_____________________________________ I 

2 uczmow VI kI. Szk. Handl. podejmuje się podczas ferji 
wielkanocnych uporządkować bibljotekę, liczącą do 1000 
tomów, a więc: ułożyć katalog, ponumerować i t. d. 
Warunki do omówienia. Po informacje zgłaszać się do 

Redakcji - dla B. ' K. i P. R. 

Za Prezesa Zarządu Jast1'zębskt 

Członek Zarządu Roman. 

TAPICER 

Roman Szafranowski 
W Suwałkach J ul. Głównaj . dom Zawadzkiego. 

Obija meble, robi materace, za­

wiesza firanki i port jery, urzą­

dza mieszkania, sceny, sale 

teatralne i t. p. 

Niezamożny uczeń kI. VI Szk. Handl. poszukuje korepe'­
tycji (specjalność-matematyka włącznie do kI. VI). Wa­

runki do o.mówienia. Adres: Krzywa 74, O. Z. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna' Suwalska. 


